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K U R Y E R  L I T E W S K I
w  W I L N I E  D N I A  1 8  L U T E G O  V. S. i 8 i 4 .  R O K U .

W IA D O M O Ś C I  K R A J O W E .
S t. Peterzburg dnia 7 go Lutego v. y.

Przeszłego  c zw ar tku  , to  jes t dn ia  5 go b. m. o 
g o d z i n i e  l o t e y z r a n a  I c h  I m p e r a t o r s k i e  W  y-  
8 o 1 If o ś c i  W i e l c y  X  i ą ż ę t  a M i k o ł a y  1J a- 
w ł  o w i c z  i M i c h a ł  P a w ł o w i c z  p rzeds ięw z ię ­
li p o d r ó ż  swoię do Armii .  W  wigi lią dnia  t e g o  od-  
pra  wionę było za Ich szczęśliwą podróż  u roczyste  
N a b o ż e ń s tw o  w o b u d w u  K a te d ra c h  P e t r o - P a w ł o w -  
skn ?y , i K a z a ń s k ie j  , w obecności N a yi a ś n i e y-  
s z  e y  I m p e r a t o r o w e y  M a r y i  T e o d o r ó w -  
n y  , a w  dzień odiazdu N  a y i a ś n i e ys z a I m -  
p e r a t o r o w a  z J e y  W y s o k o ś c i ą  W i e l k ą  
X  i ę ż n i c z k a raczy ła  w yprowadzać  I c h  I m p e -  
r  a t o r s k i c h  W y s o k o ś c i  W i e l k i c h ,  X  i ą- 
ż ; ą t  do Stacyi  Strelny .  ( z  Pocz. F ó in .)

O g ł o s z e n i e  o d  M i n i s t e r i u m  N a r ó d  o-  
w e g o  O ś w i e c e n i a ;

W  w ydaw anych  dla młodzieży przez  handlu ją ­
cych książkami , i przez inne p r y w a tn e  osoby po­
czątkowych k s iążkach ,  k tó rych  od niejakiego czasu 
okazała się znaczna l iczba,  często spo tyka ia s ię  ważne 
wykroczen ia  przec iw ko  i ęzykow i  Rossyykiemu i ię-  
zykom o b c y m , fał szywe p raw id ła  ściągające się do 
n a u k ,  tudzież  zwodnicze myśl i ,  i wyrażen ia .

M i n i s t e r i u m  N a r o d o w e g o  O ś w i e ć e -  
n i a będąc przekonane  , iak szkodl iwe nioga b y d ź d la  
młodz ieży  Książki  takiego rodzaiu , poczytu ie  swoim 
obowiązkiem upomnić  w yd a ją cy c h ,  aby zachowali  
wszelką ostrożność w w y d a w an in  takich Książek.  , w
przec iw nym  zaś p rzypadku  , przymuszonem będzie o 
wszelkiey szkodl iwey w jak im ko lwiek  względzie  n a u ­
ko wey' Książce,^ czynie ogłoszenie w pismąch publ icz­
nych  dla ostrzeżenia uczących się. Ut rzymującym zaś 
pensye 1 nauczycielom na Pensyach , zaleca się odiad 
nie wprowadzać  samowolnie  K s iążek  , a wypełn iać  
w całey scislosci § i48 .  u s ta w  o uczących W y  tu 
t a c h ,  k tó rym  przepisano iest , używać na pensyach 
Książek przy ię tych  w szkołach publicznych Rossyy-  
skiego P A Ń S T W A .  R ó w n ie  podaie się rada  Insty t u t o ­
rom  w domach p r yw a tnyc h  daiącym N a u k i ,  rządzić  
s ię  tymże §em Ustaw ; a w tych przedmiotach ,  w k t ó ­
rych  Zwierzchność  ieszcze Ksiąg od siebie nie w yda­
ła , wybie rać  tak ie ,  k tó reby  zupełnie odpowiadały  za­
m ia rom  dobrego  wychowania .

R y g a  dnia lo g o  Lutego v. s.
I c h  I m p e r a t o r s k i e  W y s o k o ś c i  W i e l -

c h . ?  P  " f ‘, a  M i k o l a y P a w ł o w i c z  i M i -
mice d m ”  "  podr6ży <1° N ie -
przybyi!  W wieczór  o s odzi„ie  6. tu

becności I  c^h " T ^ r  ,  t"  ^  , * “ ■■. , W »» < ”  » '  
w  tu teyszym  K a te d ra ln y m  K oC V ?  8 ° S c 1 ’
hymn dziękczynienia N a y wyższemu ?p,ewany bYł
cięż two  d. 2 0 go Stycznia ( i g 0 K u f e o 9 f W,etoe *WY“
nad woyskiem Francuzk iem  o t r z v m i ^  ? rienne
o tern zwyc ięz twie  w  Kościele czvi.1* ^’ ,^)wn*esienie 

J Y Łanem było.

W I A D O M O Ś C I  ZA GRA NICZN E* ** Z ' * 
Berlin dnia l i g o  Lutego  ( 0 ą ' ' .

T u t e y s z y  N a j w y ż s z y  Rząd W o .e n n y  ' d r 0 ga 
W zędow ą  odebra ł  wczoray  , co nas tępu ie . '

Langres jgo Lutego i8i4-'
_ . D o n i e s i e . .  , e o w y p a d k a c h  w  o i e n-  
y C h O d 2 9 go S t y c z n i a  d o  ago L u t e g o  n. s. 

Jak tylko  Napoleon  p rzyby ł  do Chalons, s ta ra ł

arę z t r a z  z woyskiem swoim przeyśdż  dó za rzenn— 
g o / K i a ł a n i a . —  Feldmarszałek E lucher , zb l i ż i ł  
Z N a n n y  ku woysku Xięcia  Schw arzenblrga { o s i  
d z d  Łnenne■— Dnia  a9 go S tyczn ia ,  był on od F r a n ­
cuzów a t t akowany ,  lecz s tanąwszy  sam na  czele swo 
rey kawaleryi  odparł  ich k i lk a k r o tn i e ,  i g ro m ią -  r,' 
przyiaciela  aż do n o c y ,  zabra ł  m u  dw ie  b a t e r y e "  
z któ rych  jednak,  dla niedostatku  koni , 8  ty lko dział  
rung uprowadzić .  Mimo ty c h  korzyści F eh lm ar  
szałek przeświadczywszy  się 0  przewyższa iącey sile 
nieprzyjaciela  w  tern mieyscu , i nie sądząc s t a n o w i ­
sko Brienne w tych  okolicznościach d o x u t rz ym an ia  
z d o ln e m ,  opusc.ł  to miasto teyźe n o c y ,  i s taną ł

LrW2 t rem, )P0‘l N n7 ,  '  JrC 0n’ a l < d a leka  B ar  
L “  3 ' S°  S tJ c2mX  Jenera ł  Y o rk  zdo-
Jeuera i  m l,"  ’ , ^ ki ' ka  dz i»l ; h M w :

"  “ 3ci ° d j 2 i * 1 » » y -
J a t  tylko przez te  ob ró ty  p r a w e  skrzydło A r m i i  

S p r z y m ie rz o n e j  zupełnie  ubezpieczone b i ło  X , " " e  
Schuarzenberg  pos tanowił  bez zwłoki  . t u k . v . ’. ć  „ ie -  
przy.acie  a P o m e w a ż  F ra ncuz i  n a j c e ln i e j s z e  swóie 
Siły zwroc .h  by , p rzec iwko Fe ldmarsza łkowi 

rcun, X l , z e  Schwarzenbergmia t  wi?c
UCZ}mc wszystkie  rozporza.dzenia do  b i t w y ,  ' p r zyw o-  
lawszy d o s , e b , e  k o r p u s y ,  J , „ , r a ł a  G n / n y n K r ó f e w i -  
cza W uiem berskiego  , Jenera ł  W rcdr  , i L  c r e z e r w y  
G r e n a d y e ró w  Rossyyskich.  ci wy

lin- W .°y.Sl*“ Adpoltcnastało uszykowane  w e  d w ie  
1,m e  k tó re  n , a , , c  r d w n i n ,  prZed f r o n t e m ,  rozen, !  
gały , 1? w  p r a w o  do DicmilU. w lewo ’ 
B ar,„ here  ku  7 re« ,,//r  ( •  ) Ł o „ J m  swoim S k r z y d łe m
toz  wo jsko  „ sadza ł ,  wies  Lagikiere  , i l a s , t , |  ' ”
otacza.  —  Przed  wsiami stała w l iniach arivl l
W e  wsiach , „kolo fo rm ow ała
wale ,- j a  m a n e w r o w a ł ,  ha  r 6 w , „ „ i e. Jenera ł  zf/or-

S o t ‘ : S r w e w s i

ł o d n i w t T e M w t ” ^ ™ " * ’ * l f k  O p o -
z Trannes. P ie rw sza  uda ł  2 7  ko lumnach
Brienne. J enera ł  G iu fa t  ,ł &ą * 1>knvilh  do
Druga  kolumna pos tępował  ^  f *  WsParc ie - ----
ra  była k l u c ż e m ^ - ^ ^  ^ r o t h i e r e , k tó -
r a ł  A lsu jiew  z k o rm  u  Ie T  P^zycyi  Jene­
ra ł  ią  5,000* ludzi . S u H ra b le S° Langer ona , wsp ie -

kiedy Rossyanie  reśź°le “o ^1 0 8 0 ' 61 ’ , , ' e k l " re d o m y ,« • ■ , J iesz tę  wsi posiadali. Pod ług  n o w ie -
ser jeńców , IVapoleonsam pi-owadzil do af“ akn m o- 
d ,  g w a r d y , ,  przyczćin konia pod nim „ b i t . .  O  . o - 
dż inie  t o t e y  w  wieczór  wieś  cała b j ł a  na dgroda  u“si-

, , . ‘ - °  y i zabrał  około tysiąca jeńców. Je ­
dna ba te rya  młodey gwardy i  w oczach samego A W  
leona wz ię tą  została. & 1

K rólew icz  U irtem berski, k tóry  przez M aison  u -  
'  r7̂ " lyWa /W);l 3 t'k z Jenera łem Śakenem , posunął  się 

z Eclauce do L a g ib ie re ; i on także znalazł  tu  moneny

( * ) Len plac b itw y lezy  w polu dniowe y  Szampani i  , 
dzy  m iastam i Bar  i B r ienne  nad rzeka  Anbe 
statnie miasto ma o tysiąc kroków od ciebie zbi 
w any Zam ek  B r ienne ,  początek s ta r o iv in e y '>'\ 
l i i  Hrabiów de Br ienne  , z których ' ieda, ’ \ 
Król J e rozo l im y ,  i  Cesarz Konstan tynopol i  tą 
w dzieiach iest znaiorny: 1



i długi odpór ,  aź nakoniec obszedł mały las ,  który
nieprzyjaciel swoim lewym skrzydłem osadzał. Juz 
kilkakrotne usiłowania nieprzyjaciela dla wyparcia 
Królewicza z Lugihiere szczęśliwie odpar te  zostały , 
kiedy Jenerał  Wre d e , idąc z Doulevant z nim się po­
łączył. Jenerał  W rede , popierał daley swóy marsz 
na Tremtlly i Chaumenil. W  pierwszym z tych mieysc 
z jazdą Aust ryacką, w którey się znaydywał regiment 
Ułanów Schwarzenberga , wykonawczy świetny a t t a k , 
zdobył na meprzyiacielu € dział i pewną liczbę jeń­
ców. Wieś Bienville , o którą aż do późney nocy wal­
czono ( Francuzi  zburzyli tu most na Aube ) została 
az o północy przez Jenerała Giulaja zdobytą , zabrał 
on w niey około 3oo jeńców.

Trofea  nasze z bitew aż do 2go Lutego , są od 
yo do 80 dział ,  1 kilka tysięcy jeńców.—  Korpusy 
nieprzy lacielskie Marszałków M arm onta , Wiktora i 
Moithiera, iako też Jenerałów’ Colberta 1 Grouchy , były 
w ogniu.

Wiele korpusów z woysk Sprzymierzonych,  ia ­
ko to :  korpus Coiloredo , który stał w Vendoeuvres, i 
wszystkie Gwardye nie miały żadnego uczestnictwa 
w bitwie Część także artyl leryi  naszey , która dla 
złych dróg pośpieszyć nie mogła,  n iebyła  użytą.

Jak tytko bi twa rozwiiać się zączęła, N a y i a -  
ś n i e y s z y C e s a r z  R o s y y s k i  i N. Król  P r u ­
ski , tudzież Feldmarszałek Xiąże Schwarzenberga 
przybyli na plac b o iu .—  Feldmarszałek Bliicher był 
wszędzie przytomny , i sam czuwał nad wykonaniem 
swoich rozrzadzeń , które pomnożyły iego laury i sła­
wę.  P rzy  uderzeniu na Larpthiere t był w pierwszych 
szeregach , 1 upominał woyska do wytrwałości i mę­
stwa.* Jeden kozak by ł zabity przy iego boku G o­
dna ięst podziwienia ta krew zimna, z iaką Feldmar­
szałek Bliicher sam przywodził a Itako w i na wieś La~ 
ruihiere 1 Chaumennille, które uznał bydż punkiem 
nay ważfiieyszym , chociaż fałszywa demonstracja nie­
przy iaciela, zdawała się na moment zagrażać skrzy­
dłu armii Sprzymierzeńcy.  Nieprzyiaciel nazaiutrz 
dnia 2go o godzinie 2giey po północy,  przypuściwszy 
leszcze raz bezskuteczny at tak do wsi Larothiere , u-  
dał się nakoniec z wielkim pośpiechem w odwrót  przez 
rzeke Aube na Arcis &c.

Przedsięwzięto wszystkie środki  do iak naymo- 
cnieyszego poparcia otrzymanych korzyści , i dc prze­
cięcia,  ile można , % nieprzyjacielowi dróg o d w ro tu ;  
ze strony Troyes i V i t r y , zdaie się , źe iuż uprzedzo­
nym został.

Zamek Brienne, bez żadney trudności poddał się 
w ojskom Sprzymierzonym, [ z  Gaz. Beri.)

( Do tego U r z ę d o w e g o  doniesienia , Gazeta 
Berlińska pod dniem i 5 Lutego n. s. zawiera między 
innemi wiadomościami , co następnie :)

„ P o d łu g  odebranych zewsząd i zgodnych z sobą 
wiadomości p ry w a tn y ch , skutkiem zwycięstwa pod 
Brienne , aź do dnia 4go Lutego było iuż około 12,000 
przyprowadzonych jeńców Francuzkich , reszta zaś 
uchodziła z tak wielkim pośpiechem , źe nasza kawa- 
le rya ,  zaledwe ich doścignąć mogła; Napoleon w cza­
sie b i t w y ,  miał sie narażać na wszelkie niebezpie­
czeństwa,  iako człowiek,  który śmierci szuka: mia- 
nu ią  nawet  zdarzen ie ,  w którem poznany od niektó­
rych Oficerów kawaleryi  , zblisku i natarczywie ści­
ganym , ocalenie swoie winien ledynie szybkości ko­
n ia .—  Nazaiutrz po bitwie główna kwatera Monar­
chów Sprzymierzonych była w Bar sur A ube , a zaś 
Xięcia Schwar ztnherga dnia  4go miała iuż znaydować 
się w Troyes. Knncellarya nawet główney kw atery  
dnia 4go przeszła z Langres do Chaumont..

Ponieważ  drogi do Paryża  przez Troyes, i przez 
Vitry  uciekającemu woysk u Francuzkiemu przecięte 
były , twierdzono , iż toż woysko cofa się na Rheuns.

Korpus Jorka nie mógł mieć uczestnictwa w bi­
tw ie ,  przyłożył  się iednak do pomyślnego iey s k u tk u ,  
zagrażając obejściem lewego skrzydła armii  F r a n - 
rnzkićy — /  w < vd< Sprzymierzonych 100,000 było
tvlko w’ wałcp , „ 65 .000 stało w odwodzie. Po bi­
tw ie  przybvfv leszcze znaczne wzmocnie^nia , a ko r ­
pus Kleista zbliżał sie nagłym m a rs z e m — Podług pu- 
bl irznvch doniesień , w sławnych dniach i«zym i 
2gini Lr fego ,  po'1 Brienne, Francuzi  w zab itych,  r a ­
nionych • jeńcach,  stracili 20,000 l u d z i —  Sam ŻVfl- 
pnjron dln zapłonienia swego ndwrótu , kazał zapalić 
miasto Brienne. Pobite woysko F rancuzk ie ,  ucieka­

ło w  naywiększym nie ładzie ,  i tak śpiesznie, źe jj r/.f 
odeyściu pierwszych wiadomości , wysłana w tpu- 
goń lekka kaw ale rya , ieszcze go doścignąć niemo. In. 
Wszędzie gdzie tylko to woysko przechodz i , rozsze­
rzać musi t rwogę —  Armie Sprzymierzone były w’ p o ­
ruszeniu , i wszystkie posuwały się na przód dla /po­
pierania otrzymanych korzyści.

Frankfort dnia 4go Lutego n. s.
N a y i a ś n i e y s z ą  C e s a r z o w a  R o s s y  y-  

s k a ,  która dnia 2go tu przybyła ,  i z należy lemi w y -  
sokiey swoiey dostoyności honorami była przyięl ta ,  
dnia 5go odiechała do Karlsruhe. Brat tćy M o n a  r -  
c h i n i  Wielk i  Xiąże Badeński , i W .  Xiąże Dar m- 
s tadsk i , przyjechali tu  byli na J e y  powitanie.

( z Gaz. BerlinA) 
Frankfort dnia 8go Lutego n. s.

Umieszczone w dzisieyszey naszey gazecie d !o- 
niesienie o świetnćm zwycięztwie pod Brienne h kc .li­
czy się temi słowy: „ W e  wsi Bienville , n i e p rz y ja ­
ciel naydłuzey się t r z y m a ł , i dopiero po sześć ra tzy 
powtórzonym szturmie udało się Jenerałowi G iu la y  
o północy opanować to miejsce.  Nieprzyiaciel ciofa 
się ze wszystkich punktów. Aź do tego momentu zdlo-
bylismy ę 3 dział i kilka tysięcy jeńców Ja ( m ó-
wi X że  Schwarzenberg ) z główną armią idę do Troyi-s ; 
Feldmarszałek Bliicher z armią Szląską, bierze kier  u ­
nek do Vitry.

P. S. P rzy  odeyściu gońca ,  przyprowadzono iu ź  
więcey 4,000 jeńców; do tego zwycięztwa,  wiele s ię  
przyłożyło męztwo woysk Austryackich —  Głów na  
kwatera Xięcia Schwarzenberga dnia 3go była w Van-  
doeuvres, o 4 mile (L i e u e s )  od Troyes.

Ze Szw aycary i dnia 5ogo Stycznia n. s.
Dowiaduiemy się ź okolic Chambery , że woyska 

Austryackie po osadzeniu tego miasta , rozciągnęły się 
do Zamku Barreau , ku Grenoble, i weszły do M ont-  
rneliart.

Crefeld dnia igo  Lutego n. s.
Wczoray przybył tu L u d w i k  XVIII .  w tow a­

rzys twie Xiążąt  Angouleme i  B e r r y , w  swoiey po­
dróży przez Hollandyą do główney kwate ry  Monar ­
chów Sprzymierzonych.  Stanął on w domu gościn­
nym , i dziś rano udał się w dalszą drogę.

( z Gaz. Beri. ) 
Bamberg dnia 4go Lutego n. s.

Przez Xięcia Cariaki z Neapolu, k tóry  dnia 2Qgo 
Stycznia przybył do B a zy le i , podane zostało Monar­
chom Sprzymierzonym oświadczenie Króla Neapoli- 
tańskiego , k tó ry  do sprawy powszechney przys tępn­
ie , stawiąc w pole przeciwko Francyi  woysko od 
4o,ooo ludzi. ( z G. Berlin. )

(Osta tn ie  Gazety Wiedeńskie ,  które tu odebra­
no, zawieraią odezwę Feldmarszałka Bellegarde do L u ­
dów Włoskich , w którey , między innemi, to przystą­
pienie Króla Neapoli tańskiego , ięst urzędowie ogło- 
■zonem. )

Od Niższego Renu dnia 3go Lutego n. s.
Guberna tor  Jeneralny Departamentów średniego 

Renu , Pan  Gruner przybył do 7 rewiru , mieysca swe­
go p o by tu .—  W krótce  po weyściu Rossyan do Leo- 
d ium , nieprzyiaciel we 2,000 ludzi piechoty i 4oo 
kawaleryi  z dwóma dzia łami, uderzył  na to miasto. 
Pułkownik  Benkendorf, który wyszedł przeciwko nie­
mu , cofał się powoli przed przemagaiącą s i ł ą , dopóki 
Jenerał  Czerniszew , z pewną liczbą kawaleryi i Major 
Liizow  z iednym szwadronem,  do niego się nieprzy- 
łączyli. Uderzono zatem natychmiast na nieprzyia­
ciela,  przełamano go w pierwszem n a ta rc iu ,  i cała 
iego kawale rya ,  z którey 5 Oficerów i 83 szerego­
wych , dostało się wr niewolą , była zniszczona. Je­
nerał Francuzki  Castex utraci ł  rękę , piechota ucie­
kła do St. Frond. [ z G.  Beri.)

Breda dnia 2go Lutego n. s.
Wczoray Xiąże Sasko-Weymarski  i Jenerał  B i f  

Iow , główną swoią kwaterę przenieśli do Schilde , wie* 
o 2 godziny drogi od Antwerpii odległą. —  Pod Dc' 
urnę, F rancuzi  mieli oszańcowane stanowisko ; na to 
dziś zrana o godzinie 10,  j iderzył  Jenerał  7 hiimen, 1 
po cztero-godzinney walce ,  opanow ał ;  reszta zał°§* 
Francnzkiey , 200 ludzi,  poszła w niewolą.  Jener» 
Graham z woyskami Angielskiemi stał w Braskaat,  * 
miał uderzyć na Merxen. Jak tylko to mieysce zc o 
będzie ,  Antwerpia niezwłócznie bambordowaną by _ 
może. Jenerał  Borstell po zawczoray osadził Uer  ; » *



Jot Helwig  stoi w Tirlemont. — - Twierdza Gorkitm , 
łiie czekając terminu i 5go L u tego ,  kapitulowała.  
Miano w niey znaleśdź znaczne snmmy pieniędzy , 
albowiem Francuzi  z Hollandyi zabrane kassy tam 
byli złożyli.—  Jenerał  Winzingerode ze swoim kor­
pusem stoi vv Leodium ( Lipge ) i w okolicach, Jene­
rał Czerniszew , który awangardą tego woyska dowo­
d z i , pod Nam ur. ( zG . Berlin.)

Triest dnia 24go Stycznia n. s.
Przybyły wczoray z Ankony  okręt,  przyniósł wia­

domość,  że woyska Neapoli tańskie osadziły miasto 
Ankone w imie Sprzymierzonych,  i że zaraz do zam­
k u ,  w którym się znayduie Francuzka załoga,  s trze­
lać zaczęły. Nie masz zatem wątpliwości ,  że Król  

eapolitanski przystąpił do sprawy powszechney. T r a ­
kta t  miał bydź dnia ygo b. m. podpisany.

( z Gaz: Beri. ) 
Piszą z Blankensee 4go Lutego n. s.

"Wczoray razem cztery poczty , a późniey piątą 
z wyspy Helgoland w Cuxliaven odebrano. Ostatnia 
przyniosła wiadomość, że Admirał  Verhucl  ̂ poddał się 
z liotą w Texel. Czekamy urzędowego potwierdzenia 
tey pomyślney wiadomości. ( z G. Berlin.)

Hannower dnia 5go Lutego n. s.
Wczoray o godzinie 9 w ieczór ,  J. K. W .  Xią-  

źe Szwedzki przybył do mias ta ,  i zaraz odwiedził 
lęcią Cambridge, który mu dnia dzisieyszego wizy­

tę  oddał. Xiąze Szwedzki wydał do Francuzów na- 
•tępną odezwę, ktorey czytelnikom naszym udzielamy: 

„ I' rancuz i! Nie iest to obcy , który do was prze­
mawia. Jest to człowiek przez naydroższe swemu ser­
cu uczucia do waszego szczęśliwego klimatu przywią­
zany. W am  on winien swoią chwałę. Widzieliście 
go walczącego za waszą sprawę,  kiedy ta była szla- 
c etna i czysta. Przelewał on z radością krew swą 
f a J czyzn? i kiedyście za Oyczyznę walczy li. Dzie-  
ąc wasze życzenia i wasze nadzieie,  umiał on zie- 

c nac im osc u a imienia Francuzkiego w tych nawet
Rraiacn, do których wasze zwycięzkie prowadził cho­
rągwie.  ,, j z r

” ^ ' ancuz* • w  c°  się obróciły wasze woyska nie­
z l i c z o n e /g d z ie  iest wasza woienna sława ? gdzie są 

e§ i e > które były pychą na rodu ,  i zdawały się na 
ba Y l ZapeWniaĆ szczęśliwość iego ? iaki gniew Nie-
żone n 1 łJ1 Padek ie zniszczył?  Wszystko pogrą-
cia 1 tv°!  ° W bezdenney przepaści. P?zed dziel i j -
Zgwałcon o ; 'dzi ś  ™ T | “ ?8%ce M *6 , uzis —  n i e m i ? —  Byl ście niegdyś
podziwieniem Luropy , , w , ź c i e. cZem J r a , .  iesleici , .  7 

O czy  .p rzeb iegaj ,c  cal , powierzchni ,  kuli 
. k . ś y , m e o J k ry w a , ,  sądnego ludu , któryby w aSz ,m  
był przyiacielem, ale wszędzie spotykają krainy któ­
re się stały grobem tysiąców waszych współbraci.  ,

„ Któż iest tych nieszczęść początkiem ? __  Je­
den człowiek , który nie iest Francuzem. __  Przez
iaki nieszczęśliwy w ypadek,  stał się on sędzią losów 
i biczem waszey Oyczyzny ? zmazał on początek swo- 
lego woiennego zawodu krwią tak wielu Obywatel i 
prze anych w murach P a ryża , i śmiercią 4 o,ooo wa- 
ecznych , których w inney  częSci św ia ta , swoim dzi­

wacznym zamysłom ogłoszenia się Cesarzem wschodu , 
poświęcił. Zawiedziony w swey nadziei , opuścił swo- 
le woysko,  i kiedy iego towarzysze broni w ostatniey 

zy ginęli na gorących piaskach L ib ii, o n ,  aby po- 
wrocic do 1 r ancy i , wzgardził ustawą kwarantanny 
k Órą sam Ludwik Święty szanował. „
winień K nieszczęście Francyi ,  zapłatą za tyle prze-  
pura  Cesarska. ° S* onsuIa , i wkrótce potym pur-

Bpokoyność^ Francy^ i p X ^ E u J o p ^ W  00
Francuzi!  —  Cóż uczynił <11,  Wierzyliście mu 
waszych? Oto zawierał t r ak ta ty 'Pfct™lzenia 031,2161 
Bzcze ła m ał ,  jak zawarte były. ’ łir<2'dzey łe "

„ Ten  mniemany dawca rlnu ; „  • i , . .; . i u -  •• . 1 °koiu poniosł smierci spustoszenie do Hiszpanii , i Wa« i
■ j  w  j  • . /  uczynił narzędzia­mi swoiey dumy. Widzieliście »r, • •t . , J J sieiacego niezgo­

dę między oycem i synem, ogłasza;.,,...,.,., , • n . . , 8 ,,lS£<Mącego się pośre­
dnikiem w B ajanie ; p r z y rz e k a n e g o  w obliCZu E u _
ropy, iż nie chce ,  tylko wszczęte niesnaski pogodzić
i u ła tw ić ;  1 w tymże czasie,  widzieliście,  jak tym
<-bu Monarchom wydzierając królestwo , znieważając
godność O y c a , i to poszanowanie , na jakie sędzi-

wość jego wieku zasługiwała, jednego wtrąci ł  do wię­
zienia , drugiego zaś na wieczne i niesławne wska­
zał wygnanie. „

„ Jeszcze milczała Europa tak strasz) iwem i za­
machami zdumiona;  ale nie ty Ik o ta po wolność K r ó ­
lów i Narodow, które dźwigały jarzmo, nie na­
sycała jego dumy , lecz zdawała się bardziey jeszcze 
ją pomnażać. Widziano go niszczącego własne swe 
d z i e ła , postępuiącego ze swemi Sprzymierzeńcami 
jak z nieprzyjaciółmi, odbierającego jednemu ze swo­
ich braci T r o n ,  który sam wystawił ,  wydzierające­
go drugiemu część kraiow , przez ęiebie nadanych t 
zagarniaiącego prowincye po prowincyach , w prow a­
dzającego zaburzenia po zaburzeniach;  t a k ,  że E u ­
ropa wśród tych konwułsyinych m io tań ,  utraci ła  o- 
s t^tni promyk nadziei , która ją poćieszać mogła , to 
jest: nadzieię osiągnienia kiedyś jakiego trwałego i pe­
wnego stanu. „

„ Miara nakoniec była dopełniona, kiedy on , o- 
puszczaiąc swoie k r a i e , o 700 mil od oyczyzny po­
prowadził  F rancuzów ,  i przez tę olbrzymią wypra­
w ę ,  utwierdził  to wszystko,  cokolwiek nam mówio­
no o szaleństwie Zdobywców Starożytności. W  tey 
epoce jego u p a d k u , kiedy cała Europa  uyrzała z r a ­
dością jutrzenkę swobody, wy Francuz i ,  cóż myśle­
liście o człowieku,  który na naypięknieysze na świę­
cie woysko sprowadziwszy taką chmurę nieszczęść i 
nędzy, zostawił go powtórnie w przepaści , w  któ rą  
go sam wtrąc i ł?  Co sądziliście o W o d z u , który zdra-  
dzaiąc swoich własnych nieszczęśliwych żołnierzy, bez 
żywności ,  bez odzienia i bez p rzew odn ika , zostawił 
ich wśród niezmierney pustyni śniegiem okrytey ? „

„ Widzieliście te godne poli towania szczątki o- 
gromnego niedawno woyska rozsypane na zmarzłey 
przestrzeni ,  i walczące z t roistą  śmiercią zimna, ran 
i głodu. Widzieliście Sprawcę tych nieszczęść, jak 
odmawiając tym nędznym wszelkiego uczucia litości, 
nie zatrudniał  się jak tylko nayprędszem swoićm od­
daleniem, a śmieiąc się pokazać w obliczu waszem , 
nowe ofiary i nowe woyska nakazał. Z nadto wie l­
ką łatwością zezwoliliście na nie. Dwakroć sto ty ­
sięcy Francuzów poszło nanowo zbroczyć krwią swo­
ią kray  Niemieck i ,  k ray ,  k tó ry  ich kochał ,  i k tóry  
przez lat t rzynaście wzgardą i zdzierstwem udręczo­
nym bydź musiał ,  w p rzó d , , niżeli się zemścić posta­
nowił.

„ Sprawiedliwość Nieba zawiodła os tatnie usi­
łowania upadaiącey tyranii.  Ostatn ie 1 tak bolesne 
dla was ofiary me mogły przerwać pasma klęsk w a­
szych. „

„ Teraz, Francuzi!  Niemcy są wolne , \ q c z  N a ­
poleon w naturalne granice waszey oyczyzny odpar­
t y ,  nowe wam nakaże czynić usiłowania. Aby je 
otrzyrpał ,  powie w a m ,  iż go zdradzili jego Sprzy­
mierzeńcy , i że woiuiące Mocarstwa chcą podzielić 
F rancyą ;  a t e n ,  który od NeapoliY do Sztokolmu,  
od Lizbony do Moskwy, na wszystkie narodv chciał 
narzucić kaydany niewoli,  będzie wam mówił o nie­
zmierney ambicyi swoich przeciwników. Lecz wasz 
rozum łatwo rozpoznać zdoła,  kto jest początkiem 
tey woyny,  czyli t e n ,  który bez przerwy zanosił ją 
wszystkim krainom i wszystkim ludom, czyli ci, któ­
rzy odparłszy nieprzyiacielską napaść, ścigaią naiez- 
dnika. „

„ Mocarstwa Sprzymierzone nie chcą dzielić F ran­
cyi , pragną one tylko, aby ta będąć niepodległą, sza­
nowała także niepodległość innych Narodow. Ołia- 
ruią jey pokoy, ale tegoż od niey żądaią. "Wymaga­
ją od niey pokoiu ,  dla tego ,  że ten jest potrzebą 
świata, i że zakładaią na tom swoią chwałę, aby przez 
to dobrodzieystwo mogły położyć koniec cierpieniom 
ludzkości. Ządaią one pokoiu od S e n a t  11 b r a n-  
c u s k i e g o ,  a jeśliby Senat do uskutecznienia te ­
go dzieła przystąpić się nie odważył ,  tedy żądaią go 
woyska; od woysk i od ludu;  od tego rozszarpanego, 
zdradzanego i na zgubę wystawionego w oyska ; od 
tego l u d u ,  któremu cała młodzież porw ana ,  który 
upada do ziemi pod ciężarem podatków , który W 
swoich nąysłodszych uczuciach udręczonym się widzi, 
k tóremu zabieraią dzieci,  zatykaią wszystkie / rodła 
zysku,  wkładaiąc kaydany na przemysł ,  i który od­
tąd jak Napoleon nim włada , me ma żadney spokoy- 
nośei w stanie obecnym , żadnego bespieczeńslwa na 
przyszłość. „



„ Francuzi! Spoyrzycie około siebie; jeszcze p rze ­
paść o twarta,  jeszcze wzniesiona ta  ręka, k tó ra  was 
w nią potrąca. C.zyliż ostatni z was nawet  ma bydź 
w niey pogrążonym? Czyliż cierpieć będziecie,  aby 
cała ludność wasza była zgładzona ? Nie widzicież , 
że nic nie może poprawić tego nieubłaganego czło­
w ie k a ,  którego ślepy rzu t  losu dał wam za P a n a ?  
Gdzież jest w całym okręgu piękney i niegdyś tak 
szczęśliwej Francyi jeden cz łowiek , cieszący się swo- 
ią swobodą i życiem, któregoby nie dosięgły dokre-  
ta  Napoleona ? „

„ P rzym uśc ie  go zatem zawrzeć pokoy , który 
się wam otiaruie.  Gdyby jednak przez nader smut­
ne zdarzenie , które będzie zawsze skutkiem tyrań- 
skiey organizacy i , Gud Francuski  i woysko nie mo­
gło się oświadczyć za pokoiem; tedy Mocarstwa Sprzy­
mierzone uyrzą  się z żulem przymuszone,  starać się 
dosięgnąć uciemięzyciela F.ianćyi , nie inaczey, tylko 
otw oi zetnein sobie drogi przez naród, który pow a­
żają;  a w tenczas, będzie zawsze toż samo ich ży­
czenie;  woyna K orsykaninowi?-— Całość, pokoy i 
przy iazń oswobodzonym Francuzom. ( z  Gaz. Beri.)

Londyn dnia 21go Stycznia n. s.
W c z o r a j  nadeszły tu urzędowe doniesienia da­

towane dnia ggo b. m. w główney kwaterze Lorda 
Tleltingtona w St. Jean de Luz-, podług nich,  nic nie 
zaszio ważnego. Dnia 3go nieprzyjaciel zebrawszy 
się nad Gawą , odparł Angielskie przednie cza ty ,  a 
obszedłszy brygadę Portugalską,  zaiął stanowisko na 
wzgórkach L a  Bastcde , lecz w dniu 6tym został w y­
party , i woysko Angielskie bez żadney straty zaięło 
znowu wszystkie s tanowiska,  które w dniu 3cim po­
siadało. Listy prywatne  donoszą:  że do woyska H i ­
szpańskiego ciągnęły posiłki przez Jrun. Woysku L o r ­
da W ellingtona , z powodu niepogody, schodziło na 
wielu potrzebach , a szczególniej dla braku obroku , 
musiano zostawić^ w tyle konie od artyl leryi  i po­
ciągu.

W  Anglii przez spadnienie wielkich śniegów , 
zatamowany był bieg poczt ,  a drogi tak się popsu­
ły : że Xiezna y ork w dniu 18tym b. m. me mogła się 
przi brać dóbr swych Ziemiańskich Oatlands do W ind­
sor. dla złożenia w dniu urodzin Królowey powin­
szowania. Mrozy są także tak w ielkie , iakich rsay- 
s tarsi ludzie nie pamiętaią , tak dalece,  że w Londy­
nie przez zamarznięcie w od o c iąg ó w  , wielkie poro­
biły się w ylew y;  przez co dowoź iest u trudn iony  .
Z odezwy przez Jenerała Maitland  , przy obięciu rzą­
du na wyspie Malcie w ydaney ,  okuzuie się ; że w y ­
spa ta uważaną iest iako należąca do-korony Angiel­
skie j .  Mieszkańcom ićy , iako poddanym Angielskim  , 
zapewniona iest wszelka opieka i wolne religii  w y­
znanie ; niemniey utrzymanie  wszelkich praw i przy­
wilejów. ( z G.  Berlin.)

z Gdańska dnia 1 lgo Lutego n. s.
Dnia 5go b. rn. , z nay w iększą radością mieszkań­

ców' ogłoszonem zostało przez J. K. W .  Xiecia Imci 
Wirtemberskiego,  a oraz JW .  Jenerała Porucznika i 
Wie lko-rządzcę  Massenbdcha ; iż miasto Gdańsk ma 
bydź wcielone do Państw Pruskich. Kiedy Sprzy­
mierzeni  Monarchowie zarządzili inż przyszłym na­
szym losem, przeto w skutku ich postanowienia , dzis 
i dni następnych miasto 1 twierdza Gdańsk, wraz z tern, 
co do nich należy , od woysk Rossyyskich Pruskim 
wyłącznie wydanerni zośtaią. Dowodzący woyskiem, 
k tó re  Gdańsk oblegało J. K. W .  Xiąże Alexander  W i r -  
temberski  , oświadczył tu te jszemu Rządowi urzędow- 
nie : że Gdansk z sv\ oirn obwodem wraca pod pano­
wanie Pruskie ; z strony P rusk ie j  JW .  Jenerał  i W ie l ­
ko-rzadzca Massenbach , wydał następującą odezw ę:

„ Oręż Wysokich Sprzymierzonych za dobrą spra­
wę szczęśliwie walcząt v, miasto Gdańsk , z iego obwo­
dem pod moc ich podał. W  skutek rozkazu K ró la  
Jegomości', Pana moiego Miłościwego,  przybyłem tu 
dla obięcia , łaskawie poruczonego mi Wielkorządz- 
tw a  mias ta  i obwodu. Dostoyui Oby watele miasta , 
mieszkańcy# onegoż,  i iego obwodu!  przybywam do 
was , nie iako obcy , gdyż njegdyś pomagałem bro­
nie murów waszych;  przybywam do was przeięty 
ważnością mego powołania.- Znam rnoie obowiązki ,  
i dopełnię ie wiernie i gorl iwie za pomocą Opatrzno- 
śct : względem Króla Pana moiego ,  i wzglądem was .

Dozwala się drukować —  Z . Niemczewski Członek Komitetu

których pomyślność tak mnie blisko obchodzi. W o l ­
ny iest przeto,  bez względu na stan, przystęp do mnifc 
każdemu ; wysłucham go i przyniosę ulgę iego spra-* 
wiedliwey skardze. „

„Szczęśliwi niegdyś mieszkańcy Gdańska ! Prze­
żyliście siedrn lat haniebnych , patrząc na niknącą po­
myślność waszą, k tóra —  któż z was zaprzeczy  do­
szła była naywyższego s topn ia , pod opieką orła P r u ­
skiego. Lecz gdy nie znikły z pomiędzy was: Nie­
miecka wierność,  duch wspólności i każda inna cno­
ta obywatelska , w tenczas , mńiey zważaiąc 11a wszel­
kie nieszczęścia, wesołem okiem możecie zapatrywać 
się na przyszłość. Wracacie  znowu do Państwa ; s ta- 
iecie się częścią narodu , który wspólnie z wami ucier­
piał , a przez wytrwałość , osobiste poświęcenie s i ę , 
męztwo,  miłość, i przywiązanie do naylepszego z Mo­
narchów , zyskał podziwienie współczesnych , imie 
zaś iego od przyszłych pokoleń z poszanowaniem w y­
mawiane będzie. Bądźcie więc mężnymi.  Jako P r u ­
sacy, żyliście spokoynie z Prusakami; oddaleni od P r u ­
saków , staliście się nędznymi—  z Prusakami znowii 
będziecie szczęśliwi !

Dan w moiśm Wielkorządztwie,  w Gdańsku dnia 
3go Lutego  1814 .

( Podpisano ) " Massenbach.
( z Gaz. Berlin . )

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
—  Donoszą z Tl ar sza cny i z Poznania  , iż tam cią­

gle t rwaią przechody w oy.-k Rossyyskich,  których po­
rządek i piękność wszystkich w zadziwienie w pra­
wiały Jen. Rapp b i ły  Gubernator  Gdańska, w y-
iekhał z Tl arszawy  do Kijowa na mieszkanie.

-— -N. Cesarz Austryacki  dnia s igo  wyieehał z Ba -  
zylei  , a d, 2Dgo Styrcznia stanął w Langres , przyy-  
mowany wszędzie z radością od mieszkańców kraju.

—  Kró lowa Sycyli jska d. 2go Lutego przybyła do 
Wiednia  , skąd udadź się miała do Presburga.

—  Gazety Berlińskie wyliczają w szczegółach . że 
Napoleon w przeniągu dwóch miesięcy po bitwie L ip -  
skiey w twierdzach. 1 na polu utracfł więcey jak 4ooo 
dz ia j ,  1 óo,ooo jeńców, Przydawszy do tego ty c h ,  
k tórych  zelazo, glod , i choroby pozbawiły życia, li­
czyć można naymniey sto tysięcy Francuzów,  w kró t ­
kim przeciągu kilku tygodni dla Francyi  straconych.

—  Napoleon dopiero dnia 2Ógo Stycznia n. s. wy­
jechał z 1 aryza  , poleciwszy zgromadzonym ofice­
rom Gwardyi  Narodowey Paryskiey w opiekę mał­
żonkę i syna swego.

—  Podług odebranych zewsząd doniesień , woysko 
Francuskie pobite pod Bnenne  jest w  zupełnym po­
płochu i rozsprzęźeniu.  Niektórzy rozum ie ią , że 
Napoleon z temi szczątkami, nie do Paryża , ale u-  
niósł się do Orleans. Droga do P aryża  miała bydź 
o twar ta  —  W  bitwie pod Brienne jeden Jenerał D y­
w iz j i  dostał się w niewolą,  inny poległ. Kawale-  
rya Francuska była rzucona na własnąj bateryą, i pod 
swoiemi działami zrąbaną— - baterya zaś zdobyta przez 
Jenerała Wasilczykowai

, T w ie rd z ą ,  ze wmieście Chatillon nad Sekwaną
mą bydź otworzony kongres do traktowania o pok ó y ; 
to iednak nie wstrzyrnuie byna'ymniey postępu dz ia ­
łań woiennych.

—  Hiszpanie i Anglicy, wylądowali w Cette w L a n -  
gwedoku , i s tamtąd iuż mieli się posunąć do Montpel­
lier.

.—  Davoust w Hamburgu nakaz a ł , aby mieszkań­
cy oddali do magazynów wszelką żywność , nie zo- 
s lawuiąc sobie , iak na ieden miesiąc , po którego 
skończeniu , maią opuścić miasto —  Korpus  obser- 
wacyyny , k tóry  stał pod Magdeburgiem  , zbliżył się 
do Hamburga , gd^ie także wiele dział i haubic przy­
prowadzono. —  Korpus Jen. Wallmodena iest p rze­
znaczony wzmocnić woysko oblegaiące Hamburg.

—  W Norwegii  Szwedzi z wielką radością mie-  - 
szkanców i woyska przjrięci byli —  Woysko Norweg- 
skie wykonało iuż przysięgę wierności Królowi Szwedz­
kiemu.

—  Szańce zewnętrzne przed  A ntw erp ią , zostały 
zdobyte przez woysaa Syrzymierzone : wktótce spo- 
dziewaią się wziąść to miasto , i wielką Francuzką 
f l o t ę —  W  Gorkum znaleziono cztery miliony F r a n ­
ków w gntowiznie.

Cenzury. W  Drukarni Dyecezalney u X X .  Missyonarzow ;
D O D A T E K  /



D O D A T E K  DO G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  Nro i4.

P O D  R  A D
N. 1061.

2 Kommissya Wileńskiego Prowiantskiego Depo  
w z yw a  przez to chcących sio podiąć dostarczenia do 
Magazynu Wileńskiego do 55o pudów Słomy, aby się 
raczyli  s t a w i ć  na lieytacyą do Wileńskiey  Izby Skar-  
bowey,  natermina iszy dnia dnia 23go, a
3ci i ostatni a5go dnia teraznieyszego miesiąca L u ­
tego, z dostatecznemi zakładami, gdzie im kondycje  
o b i a W i o n e  będą. S iódm ej k lassy Pośnikow.

OB w  lE S Z C / E N I A  s a  d  o  w  e  .
2 7,3 Remifsą  Sądu Z ie m :  W i l e ń :  Sąd T a s a t o r ;  E xdyw izursk i  na

ro z d z ia ł  m a ją tk u  ś t a r :  A braham a L ey b o w irza  Sz lazbe iga  Obywatela  
W ile ń :  u s tanow iony  , w p o w tę rn y m  t e r m in ie  a  poprzedzonego  O bw ie­
szczen ia  do Kam ienicy  teg o ż  Star: Sz lazberga  w m ieśc ie  W i ln i e  za 
Z a m k o w ą  bramą leżącey przybyły  , w e d łu g  zgodnego  s t ro n  żądania 
Sądow nic tw o  do dnia  20 Febr: i 3‘4 R oku  prorogow ł .  Zehy więc 
■wszyscy Kredytorow ie  i F re tenso row ie  na ty m  te rm in i*  do o czew is tey  
p rz y s tąp u w a l i  rozprawy pod upad k iem  swych p re tensyow  , a zaś De* 
b i to row ie  że e t ia ra  w ich n ies tannośc i  oczew is ta  na s tępow ać  będzie 
tb z p ra w a  , u in ieyszą  t r z y k ro tn ą  do Kuryera L i t :  podaie  Awizaeyą.

5 . Sąd Taxatorsljo Exdy w izorsk i , Dekretem ocze-  
wis tym Ziemskim Pt tu Wileńskiego w  Roku 18x2.  
Mca Maia x4. dnia zapadłym , na rozdział maiąlku 
zeszłego Mateusza Korbuta Komor; Nowogrodzkiego  
między Jego Kredylorow przeznaczony, w terminie  
z Obwieszczenia przypadłym  ̂ to iest : dnia 3 . Januar: 
teraznieyszego 1814. Itoku ad fundum Folwarku Sa- 
doniszek w Powiec ie  Wileńskim w Parafii  Inturskiey 
sytuowanego ziechawszy , po zare'assumowaniu nale­
żytym Juryzdykcyi w tym mieyscu, następnie za kons-  
sensern Stron stawaiących; Sądownictwo swoie do  
Folwarku attynencyonalnego Bułkowszczyzny prze­
niósł;  i tam dopioro w stosunku do przepisów D e ­
kretu remissyinego Administracyą funduszów urzą­
dz iw szy ,  w Sprawie satney Kopią z Spraw', kompor-  
tecyą wzaiemną Dokumentów' do dnia 1. Mca Aprila 
idącego i 8 i 4 Roku zaskutecznić się powinna,  pomiar  
gruntów, niemniey akta inkwizycyi,  kalkulacyi, i w e ­
ryfikacji  zadecydował,  tudzież ziazd swoy powtór­
ny dla oczeWistego rzeczy rozsądzenia na dzień 5. Junii  
bieżącego 1 8 14 Roku udeterm inował—  w którym 
terminie żeby wszystkie  Strony iakiebądźkol-

wiek  maiące pretensje dla probacy i onych pod 
nie uchronnyin zapisaniem w rzeczy amissyi stawali ,  
i gdyby oraz wszelkie postanowienia tego Sądu do 
o znaczonej' w  górze datty wypełnione były, nimeyszą  
po trzykroć w Kuryerze Litewskim maiącą się u m i e ­
ścić Awizacjrą ostrzega-—  Datt; w Wiln ie  Roku i 8»4  
Mca Januar. 28. dnia.

Kanui Romanowicz Sędzia Ziem Pttu W ileń:
Prezyd: E xdyw izor .

Jozef Bieliński Prezydent Grodz: W ileńsk i
i E x d y w izo r .

Kazim ierz M aczyńsk i  Grodz: Willeń: Sędzia .
O G K O S Z E N I A

3  N iżey podpisany w Im ien iu  W J t :  Leonarda  Sędz: F t lu  Szawel:  
Józefa  Pods to l ;  X twa Z iuudz :  braci G ied y m in ó w ,  Konstancyi z Gie­
d y m in ó w  Jagm inow ey  Koniuszyney P t tu  Sza w elsk ie g o ,  Anny Giedy- 
m iu o w n y  P o d s to lan k i  P t t u  Szawel:  czyn iący ,  na zaaw .zow ane  ośw iad­
czen ie  w d o d a tk u  Kuryera L i t t g o  za Nr: lo /pzesz łego  
Xbra  18 dn ia  w A ktach  .Z iem sk ic h  P t tu  W ile ń sk ie g o  J rn iem e łu  d a l ­
szych Konsukcesorow do o s iąg n ien ia  w łasnośc i  po zesz łym  z teg o  
ś w ia ta  s. p. Józe fie  R ynksze lew skim  Sędzią  Z ie m s k i m  Szawel:  pozo-  
s ta łey  p rzy sz ły ch ,  zap isanego ,  n as tępn ie  o d p o w iad a :  z  racyi że M aią-
tek  w sze lk ieg o  rod za iu  po z e sz ły m  Sędziu  R y n k sze lew sk im  p o z o s ta ­
ły iakby ro zm y ś ln ie  dyspozycyą os ta teczney  woli  ie g o  sporządzoną  na 
16 sched ró w n eg o  dz ia łu  ro d zeń s tw a  p rzezn aczo n y m  zo s ta ł ,  z k tórych 
to  K oosukceso row  gdy r o z m a i te  p rzekonan ia  i u s t ro n n e  chęci p o m im o  
w olę  T e s ta m e n to w ą  zach o d z i ły ,  z tego  powodu wielkie z am ieszan ia ,  n ie ­
zgody  a n aw et  skarg i  procederowe nastały  o co  w póznieyszym  czas ie  p rzez  
w łaśc iw e  s rzodki  p o ro zu m iaw szy ,  s ię  , ca ła  p o z o s ta ła  w ła sn o ść  ta k  
na  M a ią tk u  l e ż ą c y m ; r u c h o m y m  ,  iakoteż  w pap ie rach  ied n o -  
czaśowie  podz ie loną  z o s ta ła ,  a z a ty m ,  zdaie  s ię  z bo^u  n ie in -  
te ressow aney  osobie m ożna  bydż "przekonaney, że gdz ie  in te re s  ile o 
podz ia ł  swoiey w ła sn o śc i  k i lkadz ie s ią t  Osób t r a k t o w a ł o ,  nie  m o g ła  
nastać  om y łk a  w w ydaniu  Obligow na 14000 z ł ł ! Pol:  iak t o  u d o w o ­
dn ią  pryncypalnie  d w a  D okurnen ła  w  dniu 19 8hra  1809 R o k u  i w 
dn iu  .1 Junrj  1S13  R oku  m ięd zy  t e m jż  Konsukcesoraru i  z aw a r te ,  lecz  
że to  i s to tn ie  dla p raw n o s tk i  na z a m i trę źe n je  sa tysfakeyi  O b l igom  
zw yczaynym  sposobem opłaty  te razn iey szeg o  w ie k u  D eb i to rcw  iest  
p rzysposob ionym , w cza s ie  i m ieyscu  należyc ie  p rzekonanym  będzie .  
i Q j4 Ru Febr 6 dn ia  J ó z e* G ie d y m in

5 Nauczyciel  Głucho Niemych,  JP. Jucobi w  Ry­
dze w Ru 1811 do swoiego przylał Ins ty tutu ,  Głu­
cho Niemego Syrna , Lipawskiego Obywatela Sterna , 
imieniem Edward. —  w-Roku 1812 tenże JP. Jaco­
bi , na żądanie JW. Senatora Grałfa I l inskiego , do 
Romanowa na Wołyniu przeniósłszy s i ę , zabrał z so­
bą powierzone mu Dziecko Sterna. —  Podług do-  
szłych Rodzicom wiadomości  , JP. Jacobi , nie za-



b a w i w s z y  n a d  m i e s i ę c y  d w a  w  R o m a n o w i e ,  o d d a l i ł  
s ię  z t a m t ą d  w  m i e s i ą c u  Ju l i j  l S i s g u  R o k u  d o  m i a s t a  
M o s k w y  , g d z i e  c z a s u  b y t n o ś c i  n i e p r z y i a c i ó ł , z i n n e -  
m i  n i e s z c z ę ś l i w e m i  N a r o d u  N i e m i e c k i e g o  w  ó w c z a s  
m i a s t a  t e g o  m i e s z k a ń c a m i ,  ż y ł  w  p r z e z n a c z o n y m  p r z e z  
R z ą d  n i e p r z y i a c i e l s k i  d la  o n y c h  n a  m i e s z k a n i e  P a ł a -  • 
c i r :  G r a f f a  D a d i a n o w a ,  a za  n a s t ą p i e n i e m  r e j t e r a d y  
n i e p r z y i a c i ó ł  , z o n e m i  M o s k w ę  o p u ś c i ł ,  i  g d z i e b y  
z  S y n e m  S t e r n a ,  z a w s z e  p r z y  n i m  b ę d ą c y m ,  p o d z i a ł  
s ię  , d o t ą d  n i e  ie s t  w i a d o m o . —— S t r o s k a n i  o los S y ­
n a  j e d y n a k a  , R o d z i c e  o d z y w a i ą  s ię  d o  s e r c  c z u ł y c h  
c z y t a j ą c y c h  t o  O g ł o s z e n i e ,  z n a y p o k o r u i e y s z ą  p r o ź b ą ,  
a b y  k a ż d y  w i e d z ą c y  o ż y c i u  i m i e y s c u  p r z e b y w a n i a  
t e g o  m ł o d e g o  C h ł o p c a ,  t e r a z  l a t  12 m a i ą c e g o  , d o ­
n i ó s ł  o t y m  W .  J P u n u  K a r o l o w i  S z w a r c o w i  K u p c o w i  
W i l e ń s k i e m u  w m i e ś c i e  W i l n i e  m i e s z k a i ą c e m u  , k t ó ­
r y  p r z y n o s z ą c e m u  n i e w ą t p l i w ą  o ż y c i u  i p r z e b y w a ­
n i u  w s p o m n i o n e g o  E d w a r d a  S t e r n a  w i a d o m o s c ,  s u m ­
m ę  r u b l i  5o o  a s s y g n a c y a m i  w y p ł a c i ć  m a  z l e c e n i e . —  
R o k u  i 8 i 4 J a n u a r .  6 d n i a .

L i c v t a c v a .  
g Po zeyśpiu S tego świata W. Jrac Xiędza Walentego Znamie­

rowskiego Prałata Scholastyka Łuckiego byłego Regensa w Głów­
nym Seminaryum i Kawalera, za Ukazem Gubernsldego Litewsko-Wi­
leńskiego Rządu, przewodzi się dzieło w Sądzie Ziemskim Wileń­
skim , tak w porządku zebrania funduszów , iako też zaspokoienia 
bydź mogących istotnych Wierzycieli tegoż Xiędza Regensa Znamie­
rowskiego , w ciągu którego przewodu dzieła , Powiatowy Sąd Ziem­
ski Wileń. zadeterminował wyprzedaż z publiczney Licytacyi pozo­
stałego ruchomego maiątku pod wiedzą Głównego Wileńskiego Se­
minarium znayduiącego się , i do uzupełnienia takowego przedmiotu 
runie niżey podpisującego się Urzędnika e Medio sui wyznaczył, skut« 
kiem czego za odnieTftffiTem się do Wileńskiego IMPERATORSKlE- 
GO Uniwersytetu ze strouy onego W- JX. Kłągiewicz teraznieyszy 
Regens Seminarium za Deputowanego został przeznaczonym , z kto- 
Tyin wspólnie działaiąc , i używszy od Magistralo Wileńskiego May- 
strow kunsztu na artykułach znających się , ułożyliśmy Regestr z o- 
cenką do Licytacyi wszelkiego tegoż Tuchomego maiątku z mobiliów, 
garderoby Duchownym Osobom włas'ciw«y, futer i naczyń stołowych , 
oraz poiazdu czyli kocza , niemniey bielizny składającego s i ę ,  
takoż wielorakich y.iąd. Ze więc takowy całkowity maiątek ruchomy 
iregvstrowanv i 'oceniony , przez publiczną licytacyą , zacząwszy od 
dnia ago Maręk Ru teraznieyszago i 3r4 , vv każdym dniu od godzi- 
iiv 3ciev z południa , aż do ukończenia sprzedawanym będzie tu 
w mieście Wilnie w Kamienicy Podberesftich Podkoni. Brasław; pod 
Numerem 213 pSłożoney , uinieysżą trzykrotną do Gazet Kuryera 
Litewskiego z wiedzą Deputowanego od Wileńskiego Uniwersytetu 
pod clę Awizacyą, i ażeby dukcessorowie pomienionego zeszłego JX, 
Znamierowskiego , tacowemu aktowi, ieśli chcą asystować, bytność.

swoiey nie u b l i ż a l i ,  wzywam i onych obwieszczam.
Kannut Romanowicz Sędzia Ziem. P ttu  W ileń .

N O W E  X I  Ą Z  K I.
1 W  Xięgarni Uniwersytetu na ulicy Swi ęto  - Jańskiey , znaydu- 

ią się do przedania nowe wyszłe z druku Xiążki,
Historya Rzymska od założenia Rzymu do upadku Cesarstwa 

na zachodzie , podzielona na dwie części : pierwsza obeymuie Dzieie 
Rzeczypospolitey , druga Cesarstwa napisana przez JDoktora Golds­
m ith  , podług dwónastego wydania Angielskiego na język Francuski 
przez C. G- a z tego na Polski przez M. 0 < i A. M. p rze łożona  
8vo 2 tom y  w W ilnie 1813. złł: 12.

Ahrege de la Grammaire franraise de M. de Vnilly : Krótki
zbiór Gramm atyki Francuskiey P. W ailly  przez X- Kajetana Kamień­
skiego S. P, edycya nowa poprawna 8vo w W iln ie  18 3 3 Sr: 10*

Grammatyka języka Polskiego według prawideł JX- Kopczyń­
sk ieg o ,  napisana przez J. P. Bohdanowicza Dworzeckiego 8vo w  
W iln ie  1813 złł: 2 gr: 20.

O towarzystwach Bibliynych i ustanowieniu onegoż w St Pe­
tersburgu 8zo w W iln ie  1813. złł : r gr. 20.

Kalendarzyk polityczny na rok j 8 i 4 zawieraiący Fw sobie 1. 
Kalendarz zwyczayny starego i nowego s ty lu , 2, Fam ilie  panuiącs 
w  Europ ie ,  g. Uniwersytet Imperatorski W ileński z jego w ydzia­
łem , 4 - D uchowieństwo Rzymsko Katolickie, g. Gubernie od byłey 
Polski do Rossyi przyłączone. W ilno i8vo. z ł ł :  g gr; 10.

W irgilego Marona Eneida czyli wiersz hohatyrski ku czci Ene- 
iasza z T ro i .  Przek ładania  Jacka Przybylskiego, z kopersztychami 
i m appą ,  2 tomy 8vo w Krakowie r 8 n .  zł ł ; 33 gr: IO>
' D o  PRZED AZY ZASTAWY ALbO ARENDY.

1 Folwark W ysok i D w ó r , położony w Pow iec ie  
Wiłkomirskim nad rzeczką Niemetikiem o mil 16 od­
legły od R y g i , składający się z dymów włościańskich 
powinności  pełniących 4o ,  w  naylepszych gruntach,  
łąkach i łasach , b ez  naymnieyszey dyfferencyi w gra­
nicach znayduie się do wyprzedania na wieczne dzie­
dzictwo , albo do wypuszczenia zastawą , lub do za-  
arendowania,  intraty roczney czyni 23,675 zllch gro­
szy 10. Życzący nabydź wyż wymienionego folwar­
ku tym , lub owym sposobom , zechcą się udadź do 
dziedzica dóbr Ponedellu w  Pow iec ie  Wiłkomirskim  
o mil i 3 od Powiatovrego miasta Wiłkomirza.

D O  P l i Z E D A Z Y
1 W  Oranżeryi W .  Strumiłły za Rudnicką bra­

mą za domem Zawela położoney, znayduią się w każ-  
dyrn czasie do sprzedania różne rośliny 1 reybhau-  
z o w e ,  Oranżeryowe i O grod ow e ,  oraz w  wazonach  
kwitnące r ó ż e ,  lewkonie pełne w  rożnych kolorach,  
fiołki ," rozedy , hortensye &c. &c. &c. kwiaty cebul­
kowe  , bukiety z kwia tów,  i rózue nasiona , a z In­
spektów wszelka ugrodnina-


